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PożyczKadlaspadkobierców p. Grabskiego 


Przedstawiciele Kapitału amerykańsko-angielskiego pertraktują z opozycją sejmową 


. i P ś 5 5 ż 
Premjer chce złagodzić obstrukcję przeciwko ustawie o reformie rolnej 
Warszawki korespondent „Głosu Pol- | skiego" telefonuje: ZWOŁANIE RADY OBRONY PAŃSTWA 
a Pi cfonuje: Dnia 31 października b. r. p. premier Warszawski korespondent „Głosu Pol. Przyszły skład delegacji 
a PORÓW: wyjazdu wiceprezesa Ban- | Grabski odbył konferencję z kierownikiem | skiego" telefonuie: i do handlowych rokowań z Sowiefami 
u Polskiego d-ra Młynarskiego do Londy- | ministerstwa reform rolnych, p. Radwanem JE , i 
nu i Ameryki, ukazuje się w nowem cieka- O ż skał: i RY Wobec trudności budżetowych w roku Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
was -ZANIE. 5 mawiano sytuację, jaka się wytwo bieżącym i wobec przewidywanych o- i 
Kapitał k , : | rzyła na wczorajszem plenarnem posiedze- szczędności w budżecie na rok i Wyjechał do Moskwy pos. Kętrzyński. Pod 
ea iai ańsko - angielski, który | niu sejmu wskutek obstrukcji „Wyzwole- | min. spraw woiskow i Ra PEN kę M. jego pobytu w Warszawie omówiono 
E A i r. na rie i A nia wobec projektu ustawy o reformie uk o zwołanie T „0a: SAGA) Anean iE Gal | OAE po 
granicznej, asekuruje się na dwa fronty, jak | pó , AP jak to przewiduje ustawa o organizacji na- | Wiano się również nad kwestją rozpoczęcia 
opowiadają w kołach politycznych i kulwa- | Jak się dowiadujemy, rząd ma wystą- | czelnych władz wojskowych. rokowań handlowych. 
KP pOREŁ A pić z Brenan wobec tych kpr sej- r się, iż pacca człona 
mowych, które zajmują opozycyjne stano- ; polski przyszłych rokos 
wisko wobec reformy rolnej, celem umożli- O WIELE EEEO EN waniach handłowych ienia się w pier- 
wienia szybkiego zakończenia głosowania 
nad projektem tej ustawy, a to z uwagi na 
to, że w najbliższy piątek sejm ma rozpo- | 
| cząć obrady nad projektem ustawy o zła- 


DO PIĄTKU USTAWA O REFORMIE godzeniu przesilenia finansow ego. 
ROLNEJ MUSI BYĆ UCHWALONA. Rokowania ze stronnictwami ma pro- 
Warszawski korespondent „Głosu Pol- wadzić z ramienia rządu p. Redwan. 


Proces Steiśera potrwa jeszcze 6 tygodni 


Obrona i prokurator pragną wezwać nowych świadków 
Na najbliższem posiedzeniu sądu przesłuchany będzie Kom. Łukomski 


Konto czekowe: 
Oszczędnościowa 61.119 


Nie przerywając rokowań z obecnym 
rządem, kapitał zagraniczny szuka równo- 
cześnie porozumienia z politykami, wysu- 
rwającymi się na ewentualnych spadkobier- 
'ców rządu p. Grabskiego. 


DILLONA, 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 

Omegdaj przybył do Warszawy z ramie- 
nia Are kadabióń grupy finansowej Dillo- 
na p. Logan, były przedstawiciel Ameryki 
na międzynarodowej konferencji reparacyj- 
nej w Paryżu, Przyjazd jego jest związany 
z wypłatą drugiej połowy pożyczki amery- 
kańskiej. 


wodzenia, a to z powodu 
jera Grabskiego i ministra Klarnera, ' 


Specjaly lannik „Gł Polskiego” | tem samem tempie jal dotychczas, samo Istniał nawet projekt urządzenia posie- . Redakcja zwróciła się w tej sprawie ze 
telefonuje: przesłuchiwanie świadków potrwa jeszcze | dzeń poobiednich, lecz ze względu na sę- | skargą do warszawskich władz centralnych 
LWÓW, i listopada, — Z kół zbliżo- | trzy tygodnie. dziów przysięgłych płan ten nie zostanie ; które zarządziły uchylenie konfiskaty, ale 
zrealizowany, p. nadprokurator Malina mie zastosował 


nych do przewodniczącego Frankego do- 
wiadujemy się, że trzydniowa przerwa roz- 
praw, która została zarządzona w związku 
z uroczystościami „Nieznanego Żołnierza”, 
była bardzo pożądaną, zarówno dla sę- 
dziów przysięgłych jak i trybunału, a to ze 
względu na przemęczenie oraz możność 
zorjentowania się w ogromie materjału. 
Proces trwać będzie, wedłuś przypusz- 
czalnych obliczeń, jeszcze około miesiąca, 


gdyż 60 świadków ma być jeszcze przesłu- | 


chanych. 
Jeżeli rozprawy będą prowadzone w 


Maks binder popełnił sama- 
bójstwo 

Tajemnicza fragedja słynnego komika 
filmowego 

PARYŻ, 1 listopada, (AW). Słynny ko- 
mik fiwmewv, Max Linder, usiłował w 80- 
botę po południu, przy avenue Kleber w 
Paryżu, popełnić samobójstwo. 

Max Linder, po porozumieniu się z ż0- 
ną zażył, wraz z nią narkotyku, poczem 
oboże dokonali przecięcia sobie żył. Żony 
słynnego artysty filmowego nie zdołano 
już uratować, natomiast sam Max Limder 
żyie, lecz stan jego zdrowia jest bardzo po- 
ważny- 


Zamach stanu w Persii 
BERLIN, 1 listopada (AW). — Według 


nadeszłych tutaj ostatnio wiadomości z 
Teheranu, sząch zostań już zdetronizowany 
i utworzony został nowy rząd pod prezy- 
deniurą dotychczasowego premjera, Riza 
Chana, 


Przypuszczają jednakże, że liczba świad 
ków powiększy się, gdyż prokurator i o- 
brona zamierzają wezwać szereg nowych 
świadków. 

Przewodniczący trybunału chce przy- 
śpieszyć proces, biorąc pod uwaśę położe- 
nie przysięgłych, którzy są oderwani 
swych prywatnych inferesów. 

| Wobec tego rozprawy będą się rozpo- 
czynały punktualnie o godz, 9 rano, przer- 
wy zaś trwać będą tylko 15 minut, a po- 

| siedzenia będą się kończyły o godz. 3. 
Z Z O E E S E 


Mord. gwałt i pożoga 


znaczyły szlak pochodu wojsk greckich 
| SOFJA, 1 listopada. (PAT). Bugarska | domy, opróżniły spichlerze, zabrały zapa- 


| Z wielkim zaciekawieniem oczekują we 

| Lwowie, najbliższego posiedzenia sądu, ħa 
którem będzie przesłuchany świadek ko- 
mi.arz Łukomski. 


KONFISKATA „CHWILI*. 

Specjalny wysłannik „Głosu Polskiego" 
telefonuje: 

LWÓW, 1 listopada, — W sobotę, jak 
już donosiliśmy została  skonfiskowana 
„Chwila'* za umieszczenie rewelacji o Ol- 
szańskim. 


agencja telegraficzna. Specjalna komisia | sy tyteniu i zniszczyły ule. W mieście tem 
powołana do przeprowadzenia inspekcji w | pewien oficer grecki zśwałcił matkę dwoj- 
miastach ewakuowanych przez wojska | ga dzieci, nazwiskiem Teodorowa i chciał 
greckie zwiedziła miasteczka: Dolne Span | to samo uczynić z inną kobietą, lecz wi- 
czewo, Perowo, Pipernicę, Lachowo, Ko- dząc, że jest ona cbłożmie chora, poprze» 
libite i inme stał na kopnięciu jej. 
$ Fe Również i w innych miejscowościa ch 
W Dolne Spanczewo komisja znalazła | stwierdzono plądrowanie i niszczenie. 
| wszystkie spichlerze opróżnione; z miesz- 
| kańców, zastała tylko jedną starę kobietę. 


| 
| 
| 
| 
SOFJA, 1 listopada. Gr z ni 

W Lachowie również spustoszone spichle- o EPRS PON 
| 
| 
| 


nych powodów odmówili opuszczenia po- 
sterunku bułgarskiego Nr. 3, położonego 
niedaleko Petricy Posterunek ten miał być 
zwrócony bułgarskiej straży granicznej w 
dniu wczorajszym. Sprawa ta przekazana 
| została attaches wojsk. państw sprzy- 
mierzonych, którzy zawiadomili o tem do- 
wództwo greckie. Pozatem na granicy nie 
zaszedł żaden wypadek. 


| rzó, a budynki szkolne bardzo zniszczone. 
| Pewna 15-letnia dziewczynka nazwiskiem 
| Dymitrowa została zmiewoloną przez ofi- 
| cera greckiego, a jej matka, której dwu- 
| krotnie órożono spaleniem, musiała wydać 
| wszystkie pocćadane pieniądze, Pozatem 
| zmaleziono tam ciala wielu włościan w sta- 
| nie zupełnego rozkładu, Podobny los spo- 
| tikat jedna z bogatszych miejecowości Pi- 

pernice, gdzie wojska greckie splądrowały | 


się do zarządzenia i konfiskatę utrzymał w 
mocy, 


TRANZLOKACJA KOM. KAJDANA. 

Specialny wysłannik „Głosu Polskiego" 
telefonuje: 

LWÓW, 1 listopada. — Krążą tu po- 
głoski, jakoby przeciwko Kkomisarzowi 
Kaidu wi zarządzono dochodzenie dyscye 
plińarne za uderzenie Steige.a podczas 
przesłuchania, oraz jakoby miał on otrzye 
« ać tranzłokację do Torunia. 


W Syrii wre 
Europeiczycy nie są pewni życia 

PARYŻ, 1 list, (AW). Z Damaszku do« 
noszą, że cbecnie panuje tam spokój, cho- 
ciaż ustawicznie napotykane są dowody, 
żę istnieje ustawiczna działalność konspi- 
racyjna. 

W odległości 10 mil od Damaszku, ża- 
den europejczyk nie może być pewnym, że 
nie zostanie ograbiony i zamordowany. — 
Wzburzenie ludności powiększyło się osta- 
tnio znowu, ze względu na nałożenie na 
miasto Damaszek kary w wysokości 10 ty- 
sięcy funtów, wobec , wydania władzom 
francuskim zamiast posiadanych 3 tysięcy 
karabinów tylka tysiąca siedmiuset. 


Mae Donald powrócił 
do Londynu 


LONDYN, 1 listopada. (PAT). Dziś po 
wrócił tu po trzydniowej podróży b. pre- 
mjer angielski Mac Donald. Odwiedził on 
Bruksełę, Berlin, Wiedeń i Pragę, 


LXI. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Nr. 255 


Pan Grabski umie nalać nawet 
z próżnego 


Czy istnieje w Polsce 
monopol sacharyny? 


Dziwne rzeczy dzieją się od pewnego 
czasu w dziedzinie gospodarczo-skarbo= 
wej, rzeczy, do których społeczeństwo tak 
już nawykło, które zupełnie spowszednia- 
ły, że nie zwraca na nie uwagi, 

W „Sprawach podatkowych”, organie 
miesięcznym towarzystwa przyjaciół skar- 
bu, znajdujemy ciekawy artykuł  Juljana 
Podczaskiego, naczelnika wydziału min. 
skarbu, omawiający w sposób fachowy i 
gruntowny jedną z takich anomalii p. t. 
CZY istnieje w Polsce monopol sacharyno- 
wy " 

Dziwnem wyda się to pytanie każdemu, 
kto, przeglądając nasz budżet, dostrzegł, 
że z monopolu tego preliminowany jest na 
rok 1925 dochód w kwocie 118.000 zło- 
tych, na rok 1926 --- 50 miljon. Mieć bo- 
wiem dochód z monopolu, a nie mieć mo- 
nopolu, znaczyłoby, umieć nalać nawet z 
próżnego, 

Jaki jest stan faktyczny tej sprawy? 

Skarb państwa, mając do swej dyspozy- 
cji dużo konfiskat sacharynowych, oddaje 
je fabryce „Slad” w Wilnie do przerobie- 
nia na jednolite wyroby i, opatrzywszy te 
wyroby własną etykietą, pozbywa je na- 
stępnie za pośrednictwem ustanowionych 

rzez się sprzedawców hurtowych i deta- 
Kemnych. Że zaś nikt pozatem sacharyny 
nie wyrabia, ani też sacharyny z zagranicy 
nie sprowdaza, więc skarb jest jedynym 
dostawcą sacharyny na całe państwo. Je- 
éli nadto się zważy, że na opakowaniach, 
w których skarb wypuszcza tę sacharynę 
w bieg, widnieje najwyraźniej napis „Polski 
monopol państwowy”, i że sacharyna sprze 
dawaną być musi po cenach taryfowych, u- 
stanawianych przez ministra skarbu, to 
nieda się zaprzeczyć, że w Polsce mono- 
pol sacharyny „de facto" istnieje. 

Chodzi jednak o to, czy istnieje mono- 
pol ten także „de jure", i na jakiej praw- 
nej podstawie monopol ten się wykonuje: 
odstawą tą ma być rzekomo rozpo- 
rządzenie rady ministrów z r. 1922, nozsze- 
rzono na całe państwo mocą obowiązującą 
rosyjskich ustaw akcyzowych. 

Czegoż właściwie te rosyjskie przepi- 
sy dotyczą? Wypadałoby przypuszczać, że 
dotyczą one rosyjskiego monopolu sacha- 
ryny, tymczasem w Rosji monopolu sacha- 
ryny nie było, i nie było również podatku 
od sacharyny. Rzecz cała polegała raczej 
w tem, że obrót sacharyną, t. j. jej wyrób, 
sprzedaż i używanie poddane były w Ro- 
sji daleko idącym ograniczeniom oraz o- 
bostrzonej kontroli skarbowej ,co tłómaczy 
się zapewne tem, że używanie sacharyny 
wpływa na zmniejszenie używania cukru, 
a tem samem oddziaływa ujemnie na do- 
chód z podatku od cukru. Przepisy Tosyj- 
skie miały więc niezawodnie to głównie 
na celu, by przez ograniczenie używania 
sacharyny podnieść dochód podatku od cu- 
kru, zaś monopolu sacharyny bynajmniej 
one nie wprowadzały. Jakimż więc cudem 
mogły porig, te zaprowadzić monopol 
sacharyny w Polsce, skoro nie zaprowa- 
dzały go w Rosii? i : 

Spotkaliśmy się z twierdzeniem, że, © 
ile chodzi o prawną podstawę tego mono- 
polu, to tkwi ona w przepisie wymienio- 
nego rozporządzenia rady ministrów z 
1922 r. Przepis ten brzmi dosłownie na- 
stępująco: 

vä Oby i instytucje, które w chwili 
ogłoszenia niniejszego rozporządzenia 
posiadajc uprawnienie ze strony władz 
skarbowych, do tego powołanych, „do 
wyrobu sztucznych substancji słodkich, 
względnie do prowadzenia handlu temi 
wyrobami na obszarze Rzeczypospolitej, 
mogą aż do odwołania wykonywać swe 
uprawnienia w rozmiarach określonych 

w tychże uprawnieniach”. 

Gdzie w przepisie tym mieści się choć- 
by cień zaprowadzen:a monopolu? Jeśli 
powiada ten przepis, ze posiadane już , po- 
zwolenia wyrobu satharyny” nadal obowią 
zują, to jest to raczej dowód przeciw 
istnieniu monopolu, gdyż wprowadzenie 
monopolu wymagałoby albo takiego prze- 
pisu, że pozwolenia te obecnie się znosi, 
ponieważ skarb będzie odtąd sam wyrabiał 
sacharynę, albo też takiego przepisu, Że o= 
soby, które pozwolenia takie już posiadają, 
obowiązane są cały swój wyrób odstępo- 
wać skarbowi państwa po ustanowionych 
urzędownie cench. Skoro zaś w przepisie 
tym postanowień takich brak, to nie mo- 
że on stanowić podstawy prawnej dla 
istnienia monopolu. 

Z tych powodów odpowiadamy na po- 
stawione sobie pytanie, że monopol sacha- 
ryny istnieje w Polsce „de facto”, lecz nie 
„de jure”. f 

Stan taki wymaga koniecznie usunię- 
cia, choćby ze względu na karalność czy- 
nów, sprzecznych z wykonywaniem przez 
skarb tego monopoli, 


k 
b 
| 


mm 


W przededniu wielkich reform w szkolnictwie 


Projekt min. St. Grabskiego zbudził w Kołach fachowców 
poważne wątpliwości 


Na posiedzeniu rady ministrów. rozpa- 
Beno projekt ustawy o organizacji 
szkolnictwa, wysunięty przez min, St. 
Grabskiego. 

Szkolmictwo nasze wskutek braku je- 
dnolitego programu nie może się swobo- 
dnie rozwijać. Zarówno sz powszech- 
na, jak i średnie oraz uczelńłe wyższe wy- 
magają gruntownej sanacji, 

Projekt ministra Grabskiego nasuwa 
jednak fachowcom sporo wątpliwości, 

Zainteresowane bezpośrednio nauczy- 
cielstwo niejednokrotnie dało wyraz opinii, 
iż koncepcje p.. Grabskiego wywołać mo- 
śą szereg poważnych zastrzeżeń, a zwła- 
szcza odnośnie 7-klasowej szkoły po- 
wszechnej i jej stosunku do szkoły éred- 
niej, 

Celowość tak pojętej reformy i możli- 
wość praktycznego jej dokonania nastrę- 
czają poważne wątpliwości, szczególnie— 
zastosowanie jej na ziemiach b. Kongre- 
sówki, gdzie szkoły średnie prywatne i 
społeczne mają zupełną liczebną przewagę 
nad szkołami państwowemi, 

Program szkoły powszechnej powinien 


Angielka z przed 12.000 lat 


Najnowsza atrakcja uniwersytetu w Londynie— Tłumy oglą- 

dają swą pamiątkę — Co odkrył profesor Smith? — Biogra- 

fia angielskiej Ewy — Najstarsza mieszkanka Londynu była 

mafńkutką i mieszkała w tekę Książę Walji, Chamberlain 
szkielet 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Londyn, 26 października 1925 r. 


| 


| starczalności, Jeżeli program szkoły po- 


Muzeum antropologiczne untwersyte- | 


tu londyńskiego należy do najbogatszych | ciągu dalszych badań profesor Smith, 
i najbardziej ciekawych zbiorów tego ro- | który uważany jest za najzdolniejszego i 


dzaju. Nic też dziwnego, iż cieszy się sta- 
le wielką frekwencją studentek i obcych. 
Jednakże od kilku dni liczba zwiedzają- 
cych wzrosła niezwykle, a całe masy pu- 
bliczności, należącej do sfer, które zresztą 
nie wiele dotychczas interesowały się an- 
tropologją, odbywają formalne pielgrzym- 
ki do muzeum, 

Mylifby się jednakowoż ktoby sądził, 
że mieszkańcy Londynu poczufi nagle 
szczególny jakiś pociąg do studjów nad 
budową i historją człowieka, Cate bowiem 
zainteresowanie mas koncentruje się na 
niewielkiej gablotce, w której od kilku dni 
widnieje czaszka ludzka oraz resztki 
szkieletu, Jakażto tajemnicza siła przy- 
ciąga do kilku prastarych kości ludzkich 
te tłumy, które obojętnie przechodzą obok 
tysięcy bezcennych okazów antropolo- 
gicznych, wystawionych w salach mu- 
zeum ? 

Klucz tej zagadki widnieje nad gablot- 
ką w postaci małej tabliczki, na której 
czerwonemi literami wypisany napis 0- 
znajmia, iż gablotka mieści śmiertelne 
szczątki nastarszej mieszkanki Londynu, 
czaszkę i kości angielki, która żyła około 
12 tysięcy lat temu, t. j. w czasie, gdy nad 
brzegami Tamizy zamieszkiwali ludzie - 
jaskimiowcy. 

Mieszkanka Londynu, licząca 12,000 
wiosen! Nic dziwnego, że codziennie tyle 
znacznie młodszych jej sióstr w cichem i 
nabożnem skupieniu ogląda resztki do- 
czesnej powłoki tej nastarszei angielki, 
jaką znamy. 

Nader cenne.to odkrycie dokonane zo- 
stało przypadkiem mniejwięcej cztery ty- 
godnie temu. Mianowicie przy robotach 
budowlanych, prowadzonych obecnie przy 
ulicy Leadenhall, robotnicy natrafili nagle 
na trumnę kamienną, mieszczącą zbutwia- 
ły szkielet ludzki. To odkrycie, samo 
przez się niezbyt ciekawe, dała jednak 
powód do podjęcia systematycznych po- 
szukiwań, podczas których dokonano kil- 
ku cennych odkryć. Mianowicie m. im. 
w głębokości około dwudziestu metrów 
znaleziono grób, w którym mieścił się 
szkielet ludzki, wedle wszelkich poszlak 
i wskazówek, liczący wiele tysięcy lat. 

Jak po żmudnych badaniach stwier- 
dził słynny antropolog Józef Ellioth Smith, 
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tworzyć zakończoną całość, aby realizował 
w określonem znaczeniu, zasadę samowy- 


wszechnej ulegnie takiemu ustosunkowa= 
niu do szkoły średniej, że młodzież wyż- 
szych klas powszechnych będzie przygo- 
towana do odpowiednich klas szkoły śred- 
niej, w takim razie upadnie zasada pro- 
gramu szkoły powszechnej jako zakoń- 
czonej całości. 

Jeżeli program trzech niższych klas 
obecnej szkoły średniej ma stanowić pew- 
ną zasadniczą całość, praktycznie niewy- 
konalmem okaże się ułożenie takiego pro- 
gramu, przy którym możliwemby się sta- 
ło przechodzenie młodzieży ze szkoły po- 
wszechnej dó średniej, W tym wypadku 
zakończoną całość stanowilby nie pro- 
gram szkoły powszechnej, lecz program 
5-letniej szkoły powszechnej łącznie z pro- 
gramem niższego gimnazjum, Praktycznie 
sprowadza się to do zasady 5-letniej szko- 
ły powszechnej, Koncepcja programu gim- 
nazjum niższego, jako zakończonej całości, 
jest pomysłem sztucznym , nie wywołanym 
ani potrzebami natury pedagogicznej, ani 


szkielet ten pochodzi z epoki kamiennej. 
Jest to szkielet kobiecy. W 


najbystrzejsześo entropologa Anglii, zdo- 
łał nietylko nstalić wick tej prametki Lon- 
dymu, lecz także w grubszych zarysach 
zrekonstruować jej biografię. 

Otóż, wedle obliczeń uczonego lon- 
dyńskiego,  nieznaioma spoczywała w 
swym grobie pod ulicą Leadenhall mniej- 
więcej 12 do 15 tysięcy lat. Zmarła zaś w 
wieku około 40 do 50 lat, Ponieważ od- 
krycia antropologiczne, dokonane dotych- 
czas w obrębie Londynu, dotyczą szkiele< 
tów, pochodzących z przed najwyżej dzie- 
sięciu tysięcy lat, przeto znaleziona ostat- 
nio niewiesta z epoki kamiennej jest bez- 


sprzecznie najstarszą ze znanych dotąd 
mieszkanek Londynu. 
Szczątki zwłaszcza zaś czaszka, do- 


chowały się stostmkowo dobrze. Kształt 
czaszki, której objętość jest mniejsza, niż 
naogół w owej epoce, wskazuje, iż zdol- 
ności umysłowe najstarszej angielki nie 
musiały się przedstawiać zbyt imponują- 
co, Znała ona jednak napewno, zaznacza 
profesor Ellibth, sztukę gotowania. 


Pozatem szereg znamion anatomicz- 


nych wskazuje na to, iż Ewa Londynu by- 


ła mańkutką. Wzrost jej był niewielki, 
którato okoliczność jest tem szczególniej- 
sza, że ludzie z epoki kamiennej nao- 
gół byli, zdaje się, wyższego wzrostu, niż 
dzisiejsi przedstawiciele rasy kaukaskiej. 


Najstarsza amgielka pochodzi z czasów, 
gdy ludzie mieszkali w jaskiniach, a meta- 
le były im niezmane. Uzbrojony w prymi- 
tywną broń, wyrobioną z kamienia, czło- 
wiek tej epoki zmuszony był ustawicznie 
walczyć z dzikiemi zwierzętami, czyto w 
obronie życia. czy też polując na nie dla 
zaspokojenia głodu, Jednak znalezione te- 
raz i dawniej narzędzia rybackie i myśliw- 
skie z epoki kamiennej, choć nam wydają 
się tak prymitywne i nieokrzesane, ozna- 
czają jednak bądź co bądź znaczny już po- 
stęp w porównaniu do jeszcze starszych 
epok geologicznych. 

Obok powrotu księcia Wali: z kolonji 
angielskich, oraz Chamberlaina z Locar- 
no, wystawienie na widok publiczny mań- 
kutki z epoki kamiennej jest trzecią już 
sensacją, jaką przeżywa Londyn w bieżą- 


cym miesiącu. 
Ant, Małysz. 


Chcą pożyczyć, a rzad nie pozwala 
Gdzie to?-- oczywiście nie w Polsce, a w Anglii... 


Angielska federacja przemysłowców 
wystąpiła do rządu o zniesienie ograni- 
czeń, którę uniemożliwiają bankom 4n- 
gielskim udzielanie pożyczek zagranicz- 
nych. Wzmowienie tych pożyczek jest — 
według opinii przemysłowców amgielskich 
— koniecznym wa j 


| 


umożliwi zwiększenie wywozu towarów 
angielskich i rozszerzenie wpływów gos- 
podarczych Amglji, wreszcie poprawi bi- 
lans płatniczy Angli. 

Przemysłowcy angielscy domagają się 
w pierwszym rzędzie przywrócenia wyda- 


kiem dla złagodze- | wania pożyczek, przeznaczonych na za- 


nia kryzysu gospodarczego w Anglji, gdyż | kup towarów ang 
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życiowej. Koncepcja ta jest wynikiem mos 
tywów natury raczej politycznej i finan- 
sowej, 

Właściwszą jest zasada średnioklaso- 
wej szkoły powszechnej, która już przeszła 
przez ogniowe próby fachowych dyskusji, 
szkoły powszechnej jako podbudowy w 
stosunku do szkoły Średniej i niższej szko- 
ły zawodowej, tym celu koniecznem 
byłoby, zachowując charakter programu 
szkoły powszechnej jako zakończonej ca- 
łości, zreformować go w ten sposób, aby 
dawał przygotowanie do 4-ej klasy szko- 
ły średniej, względnie do klasy 1-ej trzy- 
letniego licewm, odpowiadającego pod 
względem wieku młodzieży, 4-ej, 5-ej i 6-6; 
klasy obecnej szkoły średniej, 

Projekt sześcioklasowych liceów, wzglę- 
dnie trzyklasowych, gdyby przyjmowały 
młodzież po ukończeniu 7-1 klas szkoły 
powszechnej, okazać się może o tyle prak- 
tycznym, o ile powstawać zaczną jedno- 
cześnie państwowe lub komumalne, śred- 
nie szkoły zawodowe, odpowiadające lo- 
kalnym potrzebom gospodarczym. 

Dokonane już reformy przez ministra 
Grabskiego świadczą istotnie, iż zamierza 
w ten sposób zreformować program gim- 
nazjum niższego, aby stanowił on zakoń- 
czoną całość, „przedewszystkiem obeimo- 
wał najważniejsze wiadomości z całości 
historji Polski ; całej przyrody”, Nauka hi- 
storji Polski zaczynać się więc będzie w 
klasie 1-ej, nie jak obecnie, w 2-ej. 

Pedagog współczesny ma niezmiernie 
trudne zadanie, przystępując do ułożenia 
podręcznika historji dla młodzieży od lat 
12 do 14. Jaką ma być historja, podawana 
dzieciom dziesięcioletnim? Ma ona zobra- 
zować, jak wyglądała Polska w reżnych 
wiekach i „wytworzyć w młodzieży silne 
poczucie, że Polska dzisiejsza jest tą sa- 
mą, która była już za Chrobrego". Wska- 
zanie to jest tak ogólnikowe, że niemożli- 
wem byłoby oparcie na niem jakiegokol- 
wiek programu, jakiejkolwiek metody. 

Zredukowano również liczbę godzin w 
1-ej klasie gimnazjalnej do 30 godz, w 2-ej 
do 31 godz., w 3-ej do 32 godz. Praktyka 
szkolna wskaże, czy w odpowiedniej mie- 
rze nastąpiło zredukowanie programu, Za- 
pewne jest to mniejszem złem dla rozwo- 
ju młodzieży od lat 10 do 113, niż te 36, 
zapełniające do niedawna plany lekcyjne 
większości klas drugich i trzecich. Doke- 
nana reforma nie uwzsiędnia potrzeby 
dnia rekrzacyinego o zmuniejszonej liczbie 
lekcji. Do tych 5-ciu lib G6-ciu godzia na- 
leży doliczyć 2 lub 3 godziny, konieczne 
dla odrobienia zadanych lekcji. 

Reforma byłaby pożyteczną przy tā- 
kiem ujo”eniu programu i wprowadzeniu 
łakieśo systemu nauczania, które nie wy- 
magałyby od dziecka w wieku od lat 10 
do 14 więcej nad 4 — 5 godzin dziennie 
pracy umysłowej; w tem 3 godziny dzien- 
nie nauki tecrelycznej, to jest siedzenia 
nad książką lub zeszyłem — zamiast 7-u, 
8-1, 9-u, jakie sa życiowa koniecznością 
wytworzoną przez program i systemy nau- 
czania obecnej szkoły średniej. 

Projekt ustawy o organizacji szkolnic- 
twa ministra St. Grabs'iego, taki, jakim 
się przedstawia checnie, gdyby miał wido- 
ki powodzenia, musiafby wzbudzić poważ- 
ną troskę o przyszłość szkolnictwa Š Sa 

ed. 
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Widok jednej z ulic Damasz: 
ku, w którym rozgorzały o 
statnio walki powstańcze 


widowiska, Koncerty i Zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś na 
uroczystem przedstawieniu w dniu święta „Nie- 
znanego Żołnierza" podniosły, potężny dramat po- 
etycki Zygmunta Krasińskiego „Nieboska Kome- 
dja“. Ceny zniżone. Będzie to ostatnie włeczoro- 
we przedstawienie narodowego arcydzieła. Jutro 
oraz środę, czwartek ł piątek ostatnie cztery wy- 
stępy znakomitego artysty  Kazimierzą Junoszy 
Stępowskiezo w jego porywającej, popisowej kre- 
acii w tytułowej roli w dramacie L. Pirandella 
„Żywa maska" (Henryk IV). Kasa zamawiań 
sprzedaje dziś od 10 rano do 7 wieczorem bilety 
na przedstawienia: środowe, czwartkowe i pląt- 
kowe. a 
W próbach pod kierunkiem reżysera Konstan- 
tego Tatarkiewicza najnowsza komedja Stefana 
Krzywoszewskiego „Pan minister", grana obecnie 
z wielkiem powodzeniem na scenie warszawsk. 
„Teatru Letniego", Rolę tytułowa, w Warszawie 
kreowaną przez Jaracza, odtworzy na scenie łódz- 
klej utalentowany i lubiany artysta Leopold Ko- 
mornicki. Główne role kobiece odezrałą: Jadwił- 
ga Gzylewska, znana już chłabnie  pabliczności 
łódzkiej ze świetnej kreacji „Przepióreczki'* oraz 
Natalja Remicz, artystka sceny poznańskiej, wy. 
stępująca po raz pierwszy przed publicznością 
łódzką w większej, interesującej roli. W Innych ro- 
lach wystąpią pp. Halina Łapińska, Bielicz,  Dę- 
bicz, Krotke, Mroziński, Krzemieński, Szubert 1 
Wilezkowski. 

Jednocześnie odbywają się próby z fredrow- 
skiej arcykomedji „Damy i huzary“, która po raz 
pierwszy odegrana będzie na uroczystem przed- 
stawieniu w duiu święta Niepodległości 11 listo- 
pada. š 


TEATR POPULARNY. Dziś, w poniedziałek, 
dnia 2-go listopada o godz. 8.15 wiecz, po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 1.50 żr., świetny wodewil 
„Biedna dziewczyna”, W rolach głównych p.p. S. 
Zielińska, Górecki i Urbański. 

Reżyserował J. Pilarski. 
śpiewy sołowe pod kierunkiem kapelmistrza 
Pilarskiezo. 

Jutro, we wtorek, dnia 3 b. m. „Biedna dziew- 
czyna*. Kasa czynna codziennie od godz. 12—3 i 
ed 5—10 wiecz. bez przerwy. 


Orkiestra, chóry | 
Z. 
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Nowości filafelisfyczne 

Afganistan otrzymał nowy znaczek wartości 
5 rupji, ząbkowamie 12 mm., barwy Śmiadej, for- 
mat 27:40 min. 

Włochy wydały 44 milionów znaczków po 10 
e. 25 miljonów zmaczków po 20 c. po 30 c. 35 
miijonów i 8 milionów sztuk nadruków po 30 c. 
na znaczkach po 55 c. barwy fioletowej. 

Rosja wydała drugą markę po 14 kopiejek z 
popiersiem swego uczonego Popowa. Marka ta 


barwy zielonej z emblematami radjo-teleionicz- 
HENNY PORTEN 


nymi (z miteną i odbiorczym aparatem). 
i 
rolach A 


Wiedeńskie noce 


(PRATER) 


Dramat: któremu za tło slużą 
| zawrotny rytm karuzeli.„ neca- 
ce dźwięki orkiestry... palę 
noce w Praterze, zaczartowa- 
nem miejscu zabaw Wiednia, 
gdzie spoiyka Się najpiękniej- 
sze kobiety całego świata, na- 
dewszystko najpiękniejsze ko» 
koty Austrji, 


Gdzie spędziłaś noc??? 


Pytanie, na które dziecko Wiednia nie 
zawsze może qdpowiedzieć. 
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Świetlanej pamięci 


sfn. 


Dzisiaj równocześnie z uroczystościami 
ku czci „Nieznanego Żołnierza", jakie od- 
będą się w Warszawie, również i Łódź ucz- 
ci pamięć Nieznanego Bohatera za wyswo- 


bodzenie ojczyzny i zapewnienie bezpie- 


czeństwa i trwałości jej granic, 

W uroczystościach dzisiejszych w Łodzi 
biorą udział wszystkie sfery ludności bez 
różnicy wyznań i narodowości, to też na- 
leży spodziewać się, że uroczystości te wy- 
padną imponująco i że każdy z obywateli 
przyczyni się ze swej strony do nadania im 
należytej powagi. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości 
będzie jednominutowe powszechne milcze= 


Strejkiem odpowiedzą 


mie i ustanie wszelkiego ruchu w całem 
mieście, 

Należy pamiętać o tem, że w chwili, 
gdy zapanuje milczenie, w Warszawie spu- 
szczona będzie do grobu trumna ze zwło- 
kami Nieznanego Żołnierza, że pochylą się 
wszystkie sztandary i skłonią wszystkie 
czoła w chwili głębokiego skupienia, aby 
oddać hołd bezimiennemu bohaterowi, w 
którym ucieleśnione jest bohaterstwo i o- 
fiarność całego narodu, 

Chwila ta i w naszem mieście musi być 
przez wszystkich uświęcona. 


Przypominamy raz jeszcze, że chwilę 


aea 20 zabki 


pracownicy elektrowni 


na zamach farbowanych „szwajcarów* 


Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj- 
szym przybył do Łodzi przedstawiciel za- 
rządu głównego związku zawodowego pra- 
cowników instytucji użyteczności publicz- 
nej, który będzie interwenjował dziś w za- 
rządzie elektrowni w sprawie wymówienia 


stanowisk radnym Rapalskiemu i Andrze- | 


qakowi oraz p. Zakrzewskiemu. 
Również i zatarg o kasę emerytalną 


tliktu, który może przerodzić się w strejk. 
+  Charakterystyczne jest, iż zarówno 
przez wydalenie tych trzech pracowników 
jak į przez zamach ma kase emerytalną, 
| dyrekcja elektrowni pogwałciła zobowiąza- 
nia  ziożone ministerstwom spraw we- 
| wnętrznych oraz pracy i opieki społecznej 
i zawarte w uprawnieniu miejskim, 


| jest niewątpliwie zarzewiem ostrego kon- 


Wypłata zanomóg będzie podjęta normalnie 


Dzięki interwencji woj. Darowskiego nadeszły odpowiednie 
kwoży 


Naskutek energicznych, podejmowa- 
nych w ostatnich dniach zabiegów woje- 
wody Darowskiego w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej oraz t ministra spraw 
wewnętrznych, nadeszło dzisiaj do woje- 
wództwa telefoniczne zawiadomienie z 
Warszawy, że na wypłaty zapomóś bezro- 
botnym w Łodzi przekazano już część ġo- 
tówki w sobotę į niedzielę a reszta prze- 
kazana zostanie dzisiaj. 


Wobec tej wiadomości można spodzie- 
wać się, że wypłata zapomóg zostanie 
podjęta w tych dniach w normalnym try- 
bie. 

i Pan wojewoda osobiście interesuje się 
tą sprawą i pozostaje w stałym kontakcie 
z odpowiedniemi władzami w Warszawie, 
tak, że wykluczoną jest narazie jakakol- 
wiek dalsza zwłoka. 


Wczorajszy dzień w Kronice pogotowia 


(ib) Dzień WI przyniósł bogale 
pokłosie nieszczęśliwych wypadków. 
Pogotowie ratunkowe wzywane było 24 


razy. 
Feliks Ożarkiewicz, zam. przy ul. 28-g0 
p. Strzelców Kaniowskich nr. 55, będąc od 
dłuższego czasu bez zajęcia, usiłował po- 
pełnić samobójstwo, wypiiając większą 
ilość jodyny. 
Po przepłukaniu denatowi żołądka, le- 


karz pozostawił go na miejscu w stanie o- | 


słabionym. 


Antoni Tomczak, Cegielniana 34, bę- 
dąc w stanie podchmielonym, odwiedził w 
dmiu wczorajszym swą znajomą Jadwigę 
Wróblewską, zam. przy ul. Zagajnikowej 
nr. 9. 

Pomiędzy gościem a $ospodymią wyni- 
kła w pewnej chwili śwałtowna sprzeczka, 
w wyniku której Tomczak rzucił się na 
Wróblewska, usiłując uderzyć ją laską. 


Przerażona gospodyni, ulegając panicz- 


sokiego parteru, odnosząc zwichn. nogi, 
Tomczak zaś, zawadziwszy o łóżko, runął 
na ziemię raniąc się w głowę. 

Po opatrzeniu obojga, lekarz pogotowia 
| pozostawił ich na miejscu. 


|  Dwunastoletni syn robotnika  Boruch 
| Rozen, zam. przy ul. Zgierskiej 52, prze- 
| chodząc w dniu wczorajszym jezdnią, nie 
| dosłyszał ostrzegawczych sygnałów szofe- 
jrai został najechany przez samochód, od- 
| nosząc rany tłuczone głowy. 

| Po nałożeniu mu opatrunku, poszkodo- 

wany został przewieziony do domu. 
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Marja Nowakówna, z zawodu służąca 

w domu przy ul. Nowomiejskiej nr. 11, od 
dłuższego czasu zdradzała objawy choroby 

| nerwowej. W dniu wczorajszym, bez žad- 
nej przyczyny. wyskoczyła z okna II-go 
pietra. Lekarz pogołowia stwierdził bar- 
dzo poważne uszkodzenie ciała i w stanie 
niebezpiecznym przewiózł do szpitala św. 


nemu przestrach, wyskocz. z okna dość wy | Józefa 


ALFONS SEVERIN 


były długoletni komendant, członek zarządów i komendant honorowy Tomaszowskie Straży Ogniowej Ochotniczej, 


zgasł w dniu 31 października (925 roku w Łodzi. 
W zmarłym tracimy najgorliwiej oddanego celom i dążeniom naszym nieodżałowanego druha, 
Jego; która w sercach naszych zawsze trwać będzie, składamy hołd. 


Zarząd, Komendanci i druhowie 


Tamaszowskiej Straży Ogniowej Ochotniczej. 


O godzinie pierwszej umilknie gwar 


Minuta ciszy uczcimy pamięć Nieznanego Żołnierza 


` 


publicznych. 


milczenia i skupienia powszechnego -0= 
ptzedzi bicie w dzwony we wszystkich ko= 
ściołach a po niem ryk syren pożarnych. 
Syreny umilkną punktualnie o godzinie 
pierwszej i w tym momencie ustaje wszel- 
ki ruch i milknie wszelki głos 

Zwracamy się ze szczególnym apelem 
do tej publiczności, która w owej chwili 
znajdzie się na ulicach miasta i w lokalash 
Niechaj każdy na przeciąg 
tej minuty zatrzyma się na miejscu i skłoni 
czoło, niech zaprzestanie rozpoczętej toze 
mowy, aby nie przeszkadząć skupieniu ine 
nych. 


+: sel A i ; 
Dziś i dni następnych! 


Przed Bilwą 


Monumentalny dramat morski w 9 aktach 
podług najnowszej powłeści 


Claude Farrer'a „Veille d'Armes“ 
autora głośnej powieści „Markiza Jorisaka“ 
(BITWA POD CZUSZIMĄ) 


= j w i 
W roli głównej nowa Nina Vanna 


gwiazda filmowa, rosjanka 
TOR ELECT O CREED EDN EEA 
ETHEL ASZPIS 


udziela lekcji angielskiego 1 francuskiego. Ea- 
skawe zgłoszenia między 2 — 4, Sienkiewicza nr. 
37 m. 17 8311—3-1 


ALPER WIERA 
zagubiła swój dowód osobisty, wydany w mie- 
ście Słonimie, pow. Nowogródzkiego.  8333—1-z 


Kronman Józef Aron 


zawubił kartę odroczenia wydaną przez P. K. U. 
Łódź-Miasto. 8319-3-2 


SANZA J6ZEFA 


dowód osobisty, wydany 


Łodzi, 


5—3 
Ziza 


zgubiła w 
8 


ZAGUBIONO 
dowód osobisty, wydany w łódzkim komiserjacie 
rządi na nazwisko Arjo Blanszteina, Cegielniana 
Nr 53. 8322-3-7 


" POTRZEBNA 


bufetowa z kaucją lub z poręczenia. Przejazd 
e 


vami POTRZEBNA 


służąca do wszystkiego, Cegielnianta 28, front IM 
Piętro, Weller. 8352-2 


RODOWITA 


nmietmika udziela niemieckiego grupami i pojedyfńe 
czo. Oferty pod „Rutynowana”* do adm. „Głosu”. 
8394-2 
nk] 


zur. 


MUNKA”! 


138—2 


33% 


a 


Żądajcie Az 
tylko mydła gą 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
2 listopada 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
2 listopada 1925 r 


L. T. S. G. — Ł. K. S. 0:4 (0:2) 


Do międzyokręgowych rozgrywek o puhar P. Z. P. N. przystępuje ostatecznie Ł.K.S. 


Olimpjada paryska w roku ubiegłym 
przesunęła z konieczności, zawody o mi- 
strzostwa Polski na wiosnę bieżącego se- 
zonu, 


niu Sykuły í Wildnera, centruje. Pilc nie- 
pewnie chwyta piłkę; madbiegający Miller 
wybija mu ją z ręki i wtłacza do pa 

Podniecony utratą punktu, Ł. T. S, G. 
zabiera się energicznie do roboty — nie 
na długo jednak, w 35 minucie bawiem 
otrzymuje piłkę Radomski, strzelając ostro 
w róg; Pilc skutecznie interweniuje, odbi- 
jając piłkę w pole którą nadbiegający 
Durka nieuchronnie wbłia w siatkę. 

Niezrażony niezasłużonemi niepows- 
dzeniami, Ł. T. S. G. nadal naciera — bez- 
skutecznie jednak, dysponowany Fiszer w | 
bramce, lub Cyll unieszkodliwiają wszel- 
a zamierzenia biało-czarnych napastni- 

ÓW- 


Wobec braku terminów, tegoroczne 
zawody mistrzowskie kraju przesunięto na 
wiosnę przyszłego rcku, a w sezonie obe- 
cnym obdarzono nas „erzatzem' w formie 
zapasów footbalowych o puhar P, Z, P. N, 


Zrozumiałe przeto, że do zawodów pu- 
harowych przywiązywano u nas wiele wa- 
i, tembardziej, że przywykłiśmy co sezon 
cronować nowego mistrza, który repre- 
zentuje footbal naszego okręgu. 


Brak tegorocznych mistrzostw krajo- 
wych, a co zatem idzie — okręgowych, u- 
robił mniemanie ogółu sportowego Łodzi, 
że zwycięzca zawodów puharowych bę- 
dzie nieukoronowanym, moralnym mi- 
strzem kominowego grodu. 


Faktowi powyższemu przypisać należy, 
że zawody wczorajsze między wyelimino- ; 
wanymi zwycięzcami półfinałów: Ł. K, S. í 
Ł. T. S. G. ściągnęły na boisko przy ulicy 
Unji rekordową, jak na sezon obecny ilość 
publiczności — koło 3000 osób. 


KRAKÓW, 1 listopada, — Sensacyjne i | 
zdawna oczekiwane spotkanie pomiędzy 
reprezentacyjnymi zespołami Polski i Szwe | 
cji przyniosło decydujące zwycięstwo go- | 
ściom w stosunku 6:2. Przebieg gry nie- 
zmiernie interesujący obfitował w wielką 
ilość groźnych sytuacji podbramkowych z 


| 

|] 

Wbrew zwyczajowi, zarząd kolegium | 
obu stron. W pierwszej połowie oślizsłe bo- | 
l 

I 


sędziów do ostatniej chwili wstrzymywał 
się od ogłaszania nazwiska arbitra, który | isko wpłynęło ujemnie na graczy zespołu 
polskiego i w tej fazie gry szwedzi kom- 
l 


Kronika 


ŁKS, MI — UNION M 1:0, 
Juniorzy ŁKS pokazali tym razem 
słabą grę wychodząc ze spotkania z Unio- 
nem HI w stosunku 1:0, | 


prowadzić miał wczorajsze zawody. Do- 
piero na boisku sprawa się wyświetla. — 
Oto jeden z popularniejszych sędziów łódz 
kich decydujących zawodów wiczorajszych 
prowadzić nie chciał, względnie — „nie 
mógł', ze względu na „stosuneczki”* w ko- 
legium sędziów panujące... 

W atmosferze, przesiąkniętej „elektrycz 
nością' jak to zwykle przed decydującymi 
zawodami bywa, wystąpiły na murawę o- 
bydwie drużyny w następujących obsa- 
dach: 

Ł. K. S.: Fiszer — bramka; Cyll i Ko- 
walczyk — obrona; Kowalski, Trzmiel i 
Gabrjel — pomoc; Cichecki, Jańczyk, Ra- 
domski, Miller i Durka atak. 


Ł. T. S. G.: Pile — bramka; Milde i 
Wildner — obrona; Wyolfangeł, Wieliszek 
i Sykuła — pomoc; Pogodziński, Fiszer, 
Waujas, Herbstrajch i Franoman — atak, 


PRZEBIEG GRY. 

Niezwykle energicznie niebezpiecznie 
rozpoczyna Ł. K, S, szturmować na bramkę 
przeciwnika. Ataki, efektownie inicjowa- 
ne przez znakomitego w dniu wczoraj- 
szym Radomskiego, znajdują należyte zro- 
zumienie u Cicheckiego, który kilkoma 
centrami w pierwszych minutach śry po- 
ważnie zagraża bramce biało-czarnych. 

Niemniej efektownie jednak paraliżwie 
Pilc zamierzenia przeciwników, parując 
stylowo bomby bądź Radomskiego, Mille. 
ra lub Janczyka | 


HAKOAH ù — HASMONEA 3:2, 
Zawody towarzyskie pomiędzy drugą | 
drużyną Hakoahu a Hasmonea przynoszą | 
nieznaczne zwycięstwo pierwszym w sto- | 
sunku 3:2, 


ŁTSG. IM — SIŁA TIM 4:0 (1:0). 
Zawody o mistrzostwo trzecich drużym | 
kl. A między ŁTSG. a Siłą dały wynik 4:0 
(1:0), dla pierwszych, którzy byli od zwy- | 
ciężonych o całą klasę lepsi. ŁTSG. z czte- | 
rech zdobytych bramek, dwie strzelił z | 


SIŁA — WIDZEW 2:2 (1:1). l 
Spotkanie towarzyskie pomigdzy Siłą | 
a Widzewem przyniosło wynik remisowy 
2:2, Widzew wystąpił w pełnym składzie, 
natomiast Siła z kilkoma rezerwowymi. | 
Bramki strzelili; W 1-ej nołowie — Hahn z | 
karnego i Malinowski, bezpośrednio z kor- | 
neru, Po przerwie dalsze punkty zdobywa- | 
ją: Kwiatkowski í Kowalewski. Sędziował | 
sprężyście p. Otto. Publiczniości niewiele. 


P, T. C. — SZTURM 5:3, 

Zawody o mistrzostwo kl. B pomiędzy 
Pabjanickiem towarzystwem cyklistów a 
Szturmem przyniosły zwycięstwo P. T.C. 
w stosunku 5:3, Sędziował p. Piotrowski. 


| WKS. — ZGIERSKIE TOWARZYSTWO 
GIMNASTYCZNE 4:1 (3:1). 
ZGIERZ, 1 listopada, — Spotkanie o 
mistrzostwo ki, B, pomiędzy wojskowym 
klubem sportowym a miejscowym Z. T. G. 
zakończyło się zwycięstwem wojskowych 
w stosunku 4:1 (3:1). Sędzia p, Fiedler. 


WARSZA  .ANKA— POLONIA 3:2 (2:1) 
WARSZAWA, 1 listopada, — Zawody 


Po kilku minutach Ł, T, S. G, otrząsa 
się z przewagi, przeprowadzając kilka nie- 
śmiałych ataków, kończących się na rogu 
(4 minuta), lub też faulach dokonywanych 
tuż przy linii karnej przez Kowalczyka — 
przez biało-czarnych niewyzyskiwanych. 

Stan lekkiej przewagi Ł. T. S: G. u 
trzymuje się do 25 minuty. Odtąd Ł. K. S. 
inicjuje szereg ataków bezskutecznych le- 
wą stroną, zaniedbując w zupełności pra- 
wą, 


Koronkowa, kunsztowna i efektowna 
kombinacja lewej strony ataku Ł. K. S, bu- 
dzi podziw ogólny. 


Szereg centr Cicheckiego pięknie pa- 


ruje Pile. o puhar PZPN. -na gruncie warszawskim 
Począwszy od 30 minuty gra się wyró- | przyniosły niespodziankę w postaci poraż- 
wnuje, ki mistrza stolicy Polomji w stosunku 3:2, 


Zwycięstwo Warszawianki zupełnie zasłu- 
żone, Gra żywa i ostra toczy się z lekką 
przewagą dobrze grającego w tym dniu 
zwycięzcy. pierwszej połowie gra o- 
twarta przynosi Warszawiance dwie bram- 
ki ze strzałów Luksemburga. Polonia nato- 
miast uzyskuje bramkę prze” Ałaszewskie- 


Gigantyczne 
arcydzieln 


w 12 wiel- 
818 WI 
kich aktach 99 ; 55 
— polop peo ve nn kk ah Pe) ~s 
PPM NAA WOM NEGO AYO PGA NTA "A 


ea Dziś i dni następnych! W rolach głównych: 


wap. m CY. O: CH 
Początek o godz. 5-ej, w soboty i niedziele o 5 ej, 
ostatni seans o g. 10-ej. — Powiększona orkiestra 


Obydwie strony zaprzepaszczają sze- 
rek momentów, w czem specjalnie celuie 
Herbstrajch. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


karnych, Sędziował p. Szer. | 


+ 40% 
0 A 


Przy stanie 2:0 dla gospodarzy opu- 
szczają drużyny boisko po 1-ej połowie. 


Do walki w drugiej części gry przystę- 
puje Ł, T. S, G. w ptzestawionym nieco 
składzie. Oto Wujas (nad wyraz zresztą 
blady tego dnia) cofa się do obrony, a Mil- 
de obejmuje kierownictwo ataku. 


Ł, K. S. rozpoczyna atakiem — odparo- 
wanym przez Wildnera. 


Odiad uwydatnia się przewaga biało- 
czarnych, która trwa do 20 minuty, 

W okresie tym widoczne jest dopiero, 
kto jest napoważnieiszym przeciwnikiem 
drużyny biało-czammych. Oto najpewniejsze 
= ców ic 


Szwecja -- Polska 6:2 (6:1) 


pletnie przeważają, zdobywając 6 bramek; 
cztery ze strzałów środkowego napastnika 
Johansona, dwie zaś przez lewego łączni- 
ka. W drugiej połowie śra równa z lekką 
przewagą Polski, Bramki dla Polski zdo- 
byli: Kuchar i Szperling, Przechodząc do 
oceny éry nadmienić należy, że szwedzi 
byl: taktycznie i technicznie lepsi od pola- 
ków. W drużynie polskiej zawiódł bram- 
karz Malczyk. Sędziował p. Cejnar z Pragi. 


sportowa 


| go, Po przerwie znaczna przewaga czarno- 


białych, którzy uzyskują jeszcze jedną 
bramkę przez Ordona. Drugi punkt dla 
Polonii pada także ze sirzału dobrze gra- 
jącego Ałaszewskiego, Sedziował dobrze 


| major Dudryk. 


WARTA — POGOŃ 3:2 (0:2). 
POZNAŃ, 1 listopada, — Zawody 0 


puhar PZPN-u w okręgu poznańskim o ma- | 


ło nie zakończyły się porażką mistrza, W 
pierwszej połowie wybitna przewaga Po- 
goni, rezultatem czego dwie bramki, uzy- 


"skane ze strzałów Śmiglaka i Tischlera, W 


drugiej połowie Warta otrząsa się z prze- 
wagi uzyskując następnie trzy bramki 
przez Kosickiego, Daberta i Wojciechow- 
skiego, 

Z okazji 10-lecia Unji 
mecz pomiędzy Poznanją a Unją zakończo- 
ny wynikiem remisowym 3:3 (0:2). 


POGOŃ — LECHJA 2:0 (1:0). 

LWÓW, 1 listopada, — Słaba gra mi- 
strza, który w spotkaniu z Lechią zwycię- 
ża w stosunku 2:0, Bramki uzyskali: Gar- 
bień i Szabakiewicz 

W zawodach pomiędzy Hasmoneą a 
Spartą zwyciężyli pierwsi w stosunku 5:1 
(3:1). 


CZECHOSŁOWACJA — JUGOSŁAWJA 
7:0 (5:0). 

PRAGA, 31 października, W rocznicę 
niepodległości Czechosłowacji odbył się 
tutaj mecz międzypaństwowy Czechosło- 
wacja — Jugosławja, zakończony dotkli- 
wą klęską drużyny Jugosławii, Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wynik ten 7:0, po- 
wtórzył się znowu po 5-ciu latach, gdyż 
na olimpiadzie w 1920 roku jugosłowia- 
nie doznali porażki od Czechów w tym 
samym stosunku. Bramki zdobyli: Steiner, 
Jelinek, Dvoracek 3, Silny i Soltys. Sędzia 
włoch - Mauro. Widzów 20.000. 


ZTS a o a E aa TTSZÓE 
W. Lipińskiego 


SZKOŁĄ TANGA zwangietica 17. 


Kursy początkowe i dla zaawansowanych roz- 
poczną się 2, 3i 4 listopada. W programie: 
One-step, Fox-trott, Boston, Blues, Tango, Flo, 
rida 8357—1 


sytuacje zaprzepaszczają napastnicy Ł. T, 
S. G., dzięki wyraźnemu pechowi, co spe- 
ojalnie widoczne było u Herbstra;cha. — 
Gracz ten w 10 i 11 minucie był 4 razy w 
odległości 5—6 metrów od bramki Ł. K. 
S$. nie mając nikogo przed sobą, wszelkie 
jednak iego zamierzane egzekucje były u- 
daremniane przez upadki lub też „fałszy- 
we" piłki, 

Mimo absolutnej przewagi Ł. T, S. G, 
udaje się Jańczykowi przebić przez obro- 
nę przeciwnika w 12 minucie i uzyskać 
trzeci, najefektowniejszy punkt dnia, 

Począwszy od 20 minuty drużyna bia- 
łc-czasm, jest zupełnie zdemoralizowana 
i mie zdobywa się na inicjowanie żadnych 
miebezpieczniejszych ataków. 


« W 30 minucie, po ładnej kombnacji Mil- 
ler-Radomski-Jańczyk — ostatni ustana- 
wia końcowy rezultat. 


' OCENA GRY, ZAWODNIKÓW I 
SĘDZIEGO. 

Już po pierwszych pociągnięciach wi- 
doczne było, iż gra prowadzona będzie za- 
ciekle i ambitnie. Przyznać należy, że oby» 
dwie drużyny zrozumiały doniosłość wczo- 
rajsześo spotkania. 

Gra, prowadzona w nadzwyczajnie 
szybłkiem tempie przesuwała z błyskawi« 
czną szybkością pole walki to na jedną, to 
drugą stronę. 


Gra była ostra, miejscami nawet bru- 
talna. mimo szybkiej i zdecydowanej inter. 
wencji sędziego. 


Przechodzac do oceny poszczególnych 
óraczy na czoło wysunąć należy nade- 
wszystko atak bisło-czerwonych z Ra- 
demskim, Jańczykiem i Cicheckim na 
czele. 


Przedmiotem ogólnego podziwu był 
wczoraj Radomeki, który miał jeden ze 
swych nalepszych dni, 


Inteligertne kierownictwo ataku, pota- 
czore z dckładnem rozdawaniem piłek i 
nsdzwycza na dystrozyca strzałową, spra- 
wiły, że Pedomski wvbłjał sie na czoło 
wszystkich pilkarzy, biorących udział w 
zawodzch wczorajszych. 


Obok Radomskiego zadziwiała fine- 
zyma kombinac'a lewa strona ataku È. K. 


odbył się tutaj | S. w obsadzie: Jańczyk. Cichecki 


Niezwykle dvsponowani byli również 
Miller i Dvrka, szczećólnie pierwszy. 

Z pomocy Ł..K, S. wvbiiał sie Gabriel. 
który zurełnie  wnieszkodliwił parę: 
Herbstratch-Francmanm. 

Trzmiel i Kowalski, szczególnie drugi 
w zupełności dorównywał Pogodzińskie- 
mu w grze faul, 

Fiszer — -„czczęściarz” — grał niże' 
swei zwykłej formy. 

Pile — grat łednie i efektownie, nie- 
skytecznie iedrak. zdradzając słabe mo- 
menty w chwytach dolnych piłek i w usta- 
wieniu się. 

Wildner i Milde — najlepsi w drużynie 
biało-czarnych. 

Wolfamóel i Svkuła — dobrzy; 
szek — słabszy miż zwykle. 


Wieli- 


W ataku na wyszczególnienie zasłuśu- 
ie iedvnie Fiszer ładnem rozdawaniem pi- 
tek; reszta — miema, 


Mecz wygrała zasłużenie drużyna Ł. K. 
S. dysponuiąc ruchliwszym, skuteczniej- 
szym atakiem i wiekszem  „szcześciem” 
przyczem zwyc. biało-czerwonych win- 
no się było wyrażać w różnicy jednej 
maximum — dwóch bramek, 


Debiut sędziego p. Dancygera należy 
wważać za nader szczęśliwy. Młody arbi< 
ter wczorajszy utrzymał najzupełniej w 
ryzach obydwie drużyny, nie popełniając 
żadnego nieomal błędu w sprawowaniu 
swych funkcji sędziowskich. Dent. 


on morza“ 


W rolach głównych: 


MILTON SILLS, Enit Bennet, Wallace Berry 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski. 


